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Na linji Pek.in-Mukden 
przesunl~t:io · sil zbrojng€b 

Xa .:sele armii €serDJonei sloi ex-ro6ofniflfa6r. DJaeonóDJ 

!lłada miel•lia 
ftoń€•V urlop 

!Jłe„..,s•e posied•enie pau2• 
lapoll'e odf)ęd•ie słę 

29 sierpnia 
Ł6dź, 20 sierpni.a.. 

Jak się „Exipress'' dowiaduje, w bieżą 
cym miesiącu kończą się j'lllŻ dł~oitirw·ałe 
ferie r"-dY mie:jskie:j. Pier\Wlze posiedze­
ni-e 
plenune rady odbędzie słę w czw:arlek 

dn. 29 sierpnia. 
Na pol'!Ządlku dziennym posiedzenia .znaj­
dzie się szere.g spraw, które naigromadzi­
ły się w okresie le·tinim. 

~- 111oje0Joda 
:Jass€sołf 

DVfe«:lial da 'ffall'SSGD'V 
Łódź, 20 sieiipnią. 

Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej­
szym udał się do Warsz.a wy, w watftych 
sprawach słuilbowych p. wojewoda Jasz­
czołt. Pobyt p. wojewody w Warszawie 
po·łirw.a dwa dni. Zastępować go będzie 
wiicewojewoda Róiiniewslki. 

Szanghaj, 20 sforpnia. Po rewolucji Bliicher, jako Łotysz z 
'Wedtug otTcjalnego komunikatu chiń pochodzenia, przeszedł do f~ji łotys 

s1devo, armJa czerwona zaieła Tung- kich, następnie ukończył sowiecką aka­
ning WU>rost Władywostoku i rozpoczę- demję wojskową i brał udział w wojnie 

misji wojskowej w Chinach i był doradcą 
militarnym annji nankińskiej, a gdy zdys- .!lłemonf 
kredytował się na tem stanowisku, otny &. ł fi 
mał nominację Dla zastępcę głównodowo- DJ SSHO 0€ 

ła ostrzeliwać Suisenho. domowej przeciiwkl() Denikiwwi i Wnma 
Rówtrocześnie wojska sowieckie łowi, za co otrzymał pierwszy w szere-

dzącego wojsk okręgu ukraiński*' :r. • poD'odu s61isialq«:eeo 
któreg-0 przeszedł bezpaśredinło na Dale sj~ roftu szftolneea 
ki Ws~hód. • , • Łódź, 20 sieripnia. 

O 1ego zdoln10soiach strategicznych Wobec z!bilifającego się roku szlotne · 
wznowiły działalnOść wojenną Pod Man gach armji czerwonej order „Czerwone-

j . ód .t~ sz~--.-'---". dżurją, p<>suwa ąc stę powoli naprz • wu i.ouUilfil 

Chftl.skfe oos!tki w pośpiesznych mar- W 1920 rdku stał Bliicher n.a czele mo 
szach zdążają ku granicy. skie;wskiej dyw, piechoty, kt6ra walczy-

. Wzdłuż linii Pekin - Mukden od- la przeciwko Wraoglowi i zajęła półwy­
by„,-!„ s1e wielkie przesunlecia sił sep Krvmski. Po rozgromieniu armji 
zbrofttych. Na jutro zwołano w Mukde- ~r~fa, Bliicher pod przybr~ na;z­
nie konfer~nc;ę kilku ~enerałów man-. W1Sklem Galena stał na czele sow1ec;kieł 

biogxiafje sowieckie milczą, zn\awcy jed- go !który, w myśl ro.z.porządzenia mirnis­
nak twierdzą„ że nadaje się on jedyttie te;stwa W. R· i O. P. ro:zipocząć się . ma 
do małej wojny partyza111.ckiej, którą wła w· dniu 3 wirześnia b.r., .magi1strat !Przystą­
śnie rozpoczął prowadzić jak d-Otąd ze pił do •grootow111ego remontu lolkaH szkół 
zmieDllem szczęściem, powszechnych. 

dżurskich. Jak donosi agencja Tahung, 
naczelny dowódca wojsk mandżurskich 
Czang - Suen - Liang zariadził mobili­
zację 150 tysięcy żołoierzv. w tern 4 
brygady piechoty J ·1 brygadę kawa­

Niezwgklg plgwok 
terji. przeplgnql 3 . lcllomeiru w sianie 

Moskwa, 20 sierpnia. nleprzuiomnvm 
Nowooł>rany wódz n.aczelny annji Z WarszaWY donoszą: Po dłuższej akcji zdolano przyrprowa-

wschodmn - syb,a'yjskiej pr8.90W.ał przed Niezwykły wypadek zdarzyl się wczo dzić wydobytego do przytomności. Oka-
wojn.ą jako z~czajny rob<)tnik w raj na Wiśle. · Posterunki policyjne, patro- zato się, że jest to porucznik Leszek Kor­
fabryce wa~?w • ~ • • Mos- !ujące nad rzeką, spostrzegły wczoraj o- czewski. Oficer przybył do pływalni 
kwy. Za caratu ste~iał w "'1ęziea1u za koto południa na środku koryta rzeki ko- chcąc się wykąpać, a będąc dobrym ply­
podhurzanie i uczestnictwo w strajku'. lo mostu kolejowego płynącego bezwta- wakiem wypłynął na Wisłę i popfynął w 
Wzięty w czasie wojny światowej do wof dnie na fali mężczyznę. Niezwykłego górę rzeki ku mostowi Poniatowskiego. 
sk&i w t915 r, d()8łużył się stopnia podolpływaka wydobyto niebawem na brzeg i W pewnym momencie zroblto mu się nie­
ficenikiego, ~tal jednak niebawem cięt ze · zdumieniem stwierdzono, że znajduię dobrze, zaczął słabnąć i stracił przytorn-
ko ranny i zwolnioay ze służby wojsko. się on ność. 
we\. . · · · · w stanie nieprzytomnym. fakt , iż wyłowiono go w pobliżu mo-

-· stu kolejowego, świadczy, że oficer prze­
płynął nieprzy tomny około 3 kilometrów. 

~~nionlli:.traiJ·a te.ODIUDI. lli:.40, DJ Jest to niebywały dotychczas wypadek, ·y~ ~ „ H "& aby nieprzytomny pływak mógł tak dłu-
1w utrzymać sill na powierzchni. 

przed dma«:bem poselsiwa rumuń-
skledo w Warszawie 

Warszawa, 20 sierpn:a. tetu partji komunistycznej nakazywały 
Komun\'::!ci warszawscy usiłowali u- członkom zebrać się wczoraj na ulicy 

rządzić wczoraj wieczorem demonst1'1a- Wiejskiej i zaatakować kamieniami 
cję przed gmachem poselstwa rumuń- gmach poselstwa w dowód nrotestu 
skiego, mieszczącego się w pa1acyku w przeciwko represjom, zastosowanym 
ogrodzie Frascati. przez rząd rumuński wobec strajkuią-

Specjalne okólniki główneKO komi- cych robotników w Siedmiofrrodzkiem 
zagłębiu węglowem i Luoeni. 

Berlin. 20 sierpnia. 
Na morzu Pólnocnem najechał wczo­

raj holownik angielski ,J(in~ Gross" na 
hiszpańsk i okręt „Og·ono" oo.iemności 
2400 ton i przec1ął go na dwie not owy. 

Statek zatonął w cią~u 6 minut . 
16 członków załogi wraz z kapita­

nem okrętu utonelo. 

Remont ten był konieczny ze W1Zglę­
du na ha·rdzo zły stan gimaich6w s.z.kol­
nych. Przeprowadza się .go we wiszysł­
ki•ch pomie.s:zozeniaoh s7'ko1nych w ogól­
nych zarysach, a w 80 szkołach dokony 
wany jest remont !kapitalny. 

%'emsfa sdrad~o­
neeo Ao,;li.anfla 

~trselil dguflrotnie..: reD'ol­
..,eru i oddal si~ .., r~c:e 

polidi 
Ze Lwowa donosza: 
Na chodniku .ulicy Kochanow skiego 

we Lwowie pod I. 4 .rozegrała się wczo­
raj o godz. 7-ej rano krwawa tragedja 
miłosna. 

Wożnica Tow. Lw.' Browarów Akc ., 
28-letni Stefan Podoba . , 
strzelił dwukrotni~ z rewolweru do 40-
letniej kwiaciarki Antoniny Leśniewi­
czowej, wdowy, raniąc ia śmiertelnie. 

Po dokonaniu czynu, spraw ca odda~ 
si 0 w ręce poHcji. 
· 'Jak wyka-zało śledztwo, Leśniew~i 
czowa utrzymywała od kilku lat stosu­
nek milf osny z młodszym od siebie Po­
dobą. W ostatnich czasach Leśniewiczo 
wa stała się dlań oz·iębłą, powodując 
gwałtowne wyiJmchy zazdrości. 

Podoba, przekonawszy si'~. że ko­
chanka go zdradza, postanowił się zem­
ścić. 

:Jliesnonu pa€jenf 
s1norl °' sspitafu 

.., ftadoeos•<•u 

Posterunkowy, pełniący służ.be w 
pobliżu poselstwa, nie · dopuścił demon­
strantów do gmachu, a jednocześnie, po 
leciwszy zamknąć bramę parku „fras­
cati", ułatwił zatrzymanie wszystkich 
manifestiantów. Bylfo kir o~ótem 4'3. 

fł.ras~liDJU posieDJ śrnier.:i 
Łódź, 20 sierpn.ia. 

W dmu wczor:ajszym zmarł w slJPiitalu 
- miej;skim w Ra·dogoszc:z.u 29-letni Abram 

Goldlberg. 
Zgfosił się on do sza:>iił:ala w dniu 3-g<l 

sierpnia b.r. jako chory na płuca i podd 
się za mies.z.kańca miasta Łodzi, z.amies2 
kałeg-0 przy ul. Aleksandrowskiej nr. 28. 

Goldberg został przyjęty do szpitala 
i po 2-tygodmiowym pobycie zmarł. 

Po jego śmierd, okazało się że Gold­
berg ni.gdy nie zamies2'Jkiwał pod wska­
z~ym przez niego a.dresem. Nie odnale 
ziono r6W111ie·ż jego odresu w biurze adre 
&0wem, ani też żadnej rodzimy, wobec cze 
go pogrrizehem zajęło się towarzystwo 
110statniej Posługi". 

WvpadeA 

Zawezwany telefonicznie większy 
oddział policji aresztowanych odprnwa­
dz] do po1'icji politycznej. 

U dwu aresztowanych Szlamy Ru­
bina Kle·ina (Plawia 45 i Dawida Wein­
wurC'la (Miedziana 20) znaleziono w 
kieszeniach kamienie i odłamki cegieł, 
przeznaczone do zaatakowania szyb po 
selstwa. 

Od irujq«:g«:b l!rzgbów umiera 
maiku I pl~«:ioro dzie«:i 

Z Lublina donoszą: I mi zawezwali lekarza, !który stwierdził 
One.gdaj mieóscowość Radizyń była te- zatrucie całei rod1ziny grzybami. W rez'Ul 

rrenem po111urei tra,gedji,, która wydarzy- fa.cie 
ła się w rodzinie MatUJS,zewiczów, sklada ur.atowano tyl.kio ojca i dwoje najsw­
~ącej się IZ 01jca, matki i siedmiolflga dzied. szych dzieci, natomiast Matusziewiczowa 
Matuszewiczowa przyrzą·drziła na obiad 01".az pięmoll"O pozostałych dzieci zmarlo. 
grzyby po spożyciu !których cała ro·dzina Okropny te:n wypaidek wywarł wstrzJ, 
dostała sidnych boleści. sa.jące wrażenie w całej olkolicy. 

Zaalarmowani sąisiedzi głuchemi jęka 
. ·., ; : ~ . . . . . ' · 1~ , . ' .· '· ;; ·" 

Zbrodnicze sk·ąpstwo dyrekcji ·kopalni 
spoDJodoDJolo sfras•nq flolosfro/( 

· · nial wbrew obowiązującym przepisom . pr~ll prO€V Katow!c~, 20 sierpn.ia. celem zaoszczędzenia kilku złotych tylko 
Łódź, 20 sierpn.ia. Do~ychczasowe wymkt doc.hodze.n w nad!!órnika, który nie posiadał przepisa-

Celem poczynienia oszczędności za­
rząd kopalni zaopatrzył górników w lam­
pki karbidowe, przez które, jak wiadomo 
plamienie przedostają się znacznie łat­
wiej, niż przez lampki benzynowe. 

1W fabryce Kutnera przy ulicy Łąko- spraw,1,e katast~ofy w k<?palnt. „Hild~- nych kwalifikacji. 
wej nr. 3-5 28-letnia Janina Zimniak za- brand .~ykazuJ~ zbrodmczq nZf!dbalosć Już przed kilku tygodniami górnicy 
mieszkała pr.zy ul. Maurera nrr. 6 odni()IS-1 dyrekcn kopalni, polaczortq z nieslycha- zwracali trzykrotnie uwagę na ukazanie 
ła iprzy pracy 2 ramy tłuczone :a·we.j ręki. nem skrmstwem. się w kopalni metanu, lecz ostrzeżenie ich 

Poszkodowaną po·zostawi.ł lekarz po-I Okazało się, że zamiast wykwalifi- zlekceważono. Obowiązkowych analiz at-
gotowia oo nałożeniu opait.nmlku na miej kowanego sztygara, którego obowil\z- mosferycznych dokonyWano w bardzo 
scu. · kiem byłoby state przestrzeganie skra- długich odstępach czasu, ostatnio przed 

pit1nia pyłu węglowego, zarzqd zatrud- kilku tygo dniami. 

Dziś wydobyto pozostałe dwa trupy, 
tak, że ogólna liczba ofiar katastrofy wy­
nosi 17 osób. Zarządzono sekcję zwłok, 
celem ustalenia czy zmarli gór~y byli 
otruci gazem. · ' · 1 • _ 
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Dziś wielka premiera! Dziś wielka prem·iera I -
I. 

Rekordoweao ••oa•a111u podw6ineao znako•ll•I wvhU61nt POX·PILll 
11. Tydzleft dowcipu humoru t łmlocllu! === 

Eskapada miłosna przykładnego małtonka za kulisami teatru • a 
W»łclg na dystansie New-Jork-Kalifornia 

,,Nieltezpleciny wiek 
111etczyzny•• 

a • • • • • • 

HIPEK i LDPEK SIQ żeni~ 
Niebywale perypelje dwóch konkurentów do serca i ręki jednej dziewczyny 

W rolach głównych: 
W rolach głównych czarująca para z Hollywood 

San1111y Cohen Harry Sweet 
•ancy Karrol I Louis Woran. 

jako szczęściarz Lopek jako pechowy Hipek 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. 
--~~~~~~~~~~~~~--~~--~

 

~ocząte~ przedst. o godz. 5 po poł., w sobotę o godz. 2·ei po poł., w niedzielę o godz. 12-ef w poł. 

Ceny mleJsc zniżone w sobotę od 2-ei do 4-ej i w niedziele od 12 do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

Sztuczne wyspy 
na oceanie 

rozwiążą prob/om żoglu-
91 napow1otrzno1 Amo­

ryka-Europa 
9łaonfvf:sne plonu 

..fud,.,iflo !IJleriot 
Pod koniec lipca donieśliśmy o proje­

kcł9 wielkiego francuskiego lotnika i kon­
struktora aeroplanów, Ludwika Bleriota, 
tego, który pierwszy na świecie przebył 
v:iększ, przestrzeń powietrzną nad mo­
rzem, przelatując z Prancji do Anglji nad 
kan"lem La Manche. 

Wedle tego projektu możnaby uczy­
nić lot z Ameryki do Europy i z powro­
tem bezpieczny, budując na przestrzeni 
Atlanty'ku szereg sztucznych wysv, na 
którychby aerovlany mo~ly vo drodze 
ładować, zaopatrywać się w potrzebne 
zavasy i dokonywać revaracji. 

Owóż, jak wynika ze świeżo ogłoszo­
neg-o wywiadu z Bleriotem, zajmuje się 

on obecnie także budową nowego typu 
aeroplanu, odpowiedniego do takiego lo­
tu. 

Według niego idealna. maszyną byłby 
wielki lqdowy samolot, vedzony przez 
cztery motory i zdolny do niesienia wiel-

Iii 
' 
Smierć króla żarłoków 

Jło i~dneDI posiedseniu sjadol flilflod~iestqi 
flilo poflorDIÓll' i DJVpijal 96 6utelł!fl DJOdlJ. 

Jedną z najbardziej swoistych posta- le zjawiska te20 nlgdy dotąd ole spoty-1 dzień ustalał rekord. Oczywiście, życie 

eł. w St. Zjednoczonych był niewątpli- kano. nie kosztowało go ani centa, a ponieważ 

wie „król żarłoków", zmarły przed kil- liorton żył z tego, że odwiedzał róż- zakład stale wygrywał, więc wcale ~ 

ku dniami, murzyn John ttortou, który ne miasta w St. Zjednoczonych, ogta- ważne sumy zgarniał do kieszenl, że 

pobił swego czasu światowy rekord w szając jaskrawemi plakatami, że odbę· zaś prowadził życie bardzo odsobnio­

Jedzeniu i pod tym względem byl przez dzie się wielki turniej żarłoków, do któ- ne i byt oszczędny, zostawil po sobie 

szereg lat niezwyciężony. rego wzywa wszystkich amatorów, za- sporo grosiwa. 

Rzecz dziwna, liorton wcale nie znaczając jednocześnie, że zwycięzca ttorton zjadał, co mu zaproponowa' 

umarł z przejedzenia, lecz skutkiem za- w turnieju otrzyma bardzo wysoką na- no. Jego żołądek trawił bezwzględnie 

trucia krwi. Wprawdzie na ratunek po- grodę pieniężną. wszystko. Dziwaczny ten rekordzista 

śpieszyli mu najznakomitsi lekarze ame że amerykanie są wielbicielami wszel raz tylko w życiu chorował, zjadłszy z 
rykańscv. byli jednak zupełnie bezsii.1i. kich rekordów, więc i na wezwanJe racji zakładu dwie łyżki cementu i popił 

Wraz z liortonem znikła ze świata po- Hortona stawiały się Wl)rost tłumy. wodą. Uratował on swe życie tylko w 

stać, cierpiąca na rozszerzenie żołądka Mógł on dzięki temu mieszkać w jednem ten sposób, że po tem strusiem śniada­

w tak wysokim stopniu, w jakim wogó- mieście całemi miesiącami i prawie co- niu potknął olbrzymią porcję środków 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ pheczyuczających, wsku~k czego c~ 
ment nie zdołał zakorkować jego wnętrz 

Mll'f W l'lll8CE 
iesf DJJJSOftilD ursf:dniflielD 

i populornvm sporloDJ,;em 

n ości„ _ 
liorton stął się szybko sławnym w 

całych Stanach Zjednoczonych, a w 
dziennikach nazywano go poprostu 
światowym królem żarłoków. 

kie~o balastu pasażerów i towaru. Na Łotwie karę śmierci wykonuje A więc, wedle tego dziennika, katem 
Z czasem jednak odpowiednie władze 

zakazały mu zatrzymywania się w 
mniejszych miastach, gdyż jego wezwa­
nia miały ten skutek, iż większość · lud­
ności zakładała się z ttortonem o wy­
sokie sumy i zgrywała się do nitki. 

Gdyby taki aeroplan musiallądować się przez powieszenie, a po długich sta- łotewskim jest człowiek z towarzystwa, 

pomiędzy dwiema sztucznemi wyspami raniach władze sądowe łotewskie zna- znany w kołach bawiącej się złote) mło· 

na morzu, to z chwilą dotknięcia wody, lazły kandydata na wykonawcę tych dzieży i zajmujący wysokie stanowisko, 

skrzydła je!{o i motory alltomatycznie by wyroków. zarówno urzędowe, Jak sportowe. 

sie oderwały, a korpus, zbudowany na Jednakże kat łotewski zastrzegł sobie I Jest nim manowcie urzędnik jednej 

wzór lodzi ratunkowej, mógłby sil: u- ścisłe incognito. Nikt nie wiedział nie- z najwyższych instytucyj administracyj­

trzymaf na falach 11rzy naj!{orszej nai~et tylko jak się prawdziwie nazywa, nie- uych na Łotwie, jeden z najbardziej zna­

pof{odzze. Byłoby to lepszem zabezpie- tylko gdzie mieszka ale nawet jak wy- nych sportowców, wybitnie zaznaczają-

czeniem się przeciw ryzyku, aniżeli hyd- gląda. ' · cy się we wszystkich gałęziach sporto-

W niektórych miastach pobyt ttor­
tona doprowadzał do zupełnej ruiny za­
kładających się, którzy musieli płacić 

uietylko za Jedzenie, lecz również wy­
sokie sumy zakładu. 

roplanv, które okazują matą odporność . . . . wy h I tó f t f' t t t ł 
względem bicia fal. . W. chw1h ~ykonywam.a ~yroku ZJa- c • < rego 0 O!!ra Ja z ego .Y ~ u Wszelkie próby pobicia ttortona w . . . I wił się nagle, Jak z pod z1em1, z twarzą często ~Yla. ~ruk.ow~na w. rosyJsk.ich jedzeniu były bezskuteczne, wszystkich 

B~enot _Jest przeko~any, ze przysz- zakrytą szczelnie czarną maską, prze- łotewskich 1 memieckich pismach ilu- współzawodników zmuszał do uznania 

loś6 zeglug1 powietrzne1 należy do ae~o~ prowadził swą czynność bez litości, jak- strowanych. . . . . sie za z ;vyciężonych. Zczasem prasa 

vlanu, a fZie.do balonu sterowego, choc1az by z przyjemnośdą, a potem znowu Jest to męz~zyz~a mew1elk1ego wzro: amerykal1ska ogłosiła Hortona niezwy­

przvzna1e, ze dwa n?:ve balot}y sterow~, znikał bez śladu, aż od następnego razu. stu •. z wąsami,. mezwykle popular_ny. 1 ciężonym, a od tej chwili nikt nie ważył 

przezna.czone dla Ilm1 ~ ~ngl]1 do IndyJ, Władze sądowe przestrzegały ścl- ceruący sobie popularność, a kiedy. 1dz1e się stawać z nim 0 zakład. ttorton za­

~?l!~ się okazać b~rdzieJ praktyczne, a- slego milczenia co do jego osoby a w przez ulicę, połowa Rygi oddaJe mu cząl prowadzić życie prawdziwe~o ren-

~~~e~b'yt'O~~~,cfnepy~1~~~:0A~~i~est za wiei- szerokich. kolach pul>liczności byi zna· ukłony. I tiera, zakupiwszy sobie wspaniałą willę 
w · ny tylko Jako Nocami można go spotkać, ubrane- w stanie Arkansas. Tylko od czasu do 

Co się tyczy samego projektu zbudo- go wedle najświeższej mody, po loka- czasu dla grona przyjaciół organizo\val 

wania pośrednich wyis.p sztucznych po- „człowiek w czarnej masce„ lach, gdzie szampan płynie strugami. turnieje, popisując się sztuką jedzenia. 

między Ameryką a Europą, to Bleriot po- Dopiero teraz jeden z dzienników ło- Widocznie więc jego dochody urzędni- Ulubionym kęskiem Iiortona byt tu-

dal również nowe szczegóły. tewskich wystąpił z rewelacjami, którt cze nie wystarczają mu na ten sposób zin cytryn, które wchłaniał wraz ze 

Dla niego lot nad Atlantykiem bez za- do głębi wstrząsnęły kołami towarz~ życia i poszukał sobie korzystniejszego skórką. Utrzymywał on, że cytryny po-

trzymywania się, albo z zatrzymywa- skiemi Rygi. zarobku pobocznego. bu<lzają apetyt. Zacząwszy od t(;j milej 

niem się tylko na Azorach, jako rzecz Dziennik ów nie podaje wprawdzie Wobec tych rewelacji władze sądo- przekąski, łforton mógl połknąć catc 

pralktyczna, wychodzi poprostu z ra- nazwiska kata, ale opisuje tak szczegó- we zachowały kamienne milczenie, ale mnóstwo rzeczy, jak np. 20 kiłol.{rnmów 

chuby. towo jego wygląd i szczegóły os0biste, charakterystyczne jest, że zachował je„. melonów, 120 jaj i IO dań mięsnych je-

Koniecz.ne jest, wedle niego, zbudo- że niema wątpliwości o kim mówi. · także dotknięty niemi ów sportllmen. dno po dru~iem. Oczywiście, ne byto tn 

wanie pośrednich punktów, czyli sztucz- wszystko, Horton pożerał bowiem da-

nych wys11• 
lej niezliczoną ilość legumin. 

Wyspy te byłyby rozstawione co 500 35 tys. złotych komornego mf esi•czniB za 1 pokóJ. Alkoholu nie pijał wcale. że jednak 

kilometrów i zaopatrzone we wszystkie Ilf miał zawsze szalone pragnienie, wię" 

konieczności nowoczesnego aerodromu i Naaibogatszą uliicą na świecie jest uli- nych przez siebie mieszkamiach, urządzo w ciągu takiego „obiadu" wypijal tyl-

hotelu, a Bleriot przypuszcza, że takie ca Parlk Avenue w Nowym Joirku. Za- nyah z z fantastyc~nym wprost przepy- ko" dwie skrzynie z wodą. sodową" za-

sztucz.ne wysipy przvnęcałyby ameryka- miesz1ruje ją bowiem 3 tysiące miljone- chem. Największym foksusem odz.nacza- wierające 96 butelek. ' 

nów na stały pobyt, zwłaszcza jeżeliby r&w ~dających ro,cmie o~ągłą. sumkę ?ą si~ ła~en'ki wylkładame nierzadlko ma- Najniższą sumą, jaką zarabial, byl 

tam nie było zakazu napojów sipirytuso- ~ mi.!Uonów dolarow z ktorych,, Ja~ ~b: lachitem i orooblo111~ złotem. tysiąc dolarów. za taką cene zjada! 

wyc}1. liczył Stuart Chase, autor słynne1 ks1ą,zk1 I Komorne za talki apartament wyno- zwykle dwa tuziny surowycl jaj 

Zarząd tych wysp byłby międzynaro- p. t. „O rozrzutności Stanów Zjednoczo- si mniej więcej do 40 tys. dol. rocznie i z skorupka Jm więcei· musi"l
1 i·estr~z~~ 

d -A • BI i t 1 . h'' 5 :,t· , d 1 . d t t . . . . l ·' « 
1 PIC. 

owv, a vuamem er o a aerop any me- nyc - . ~111<>n.ow ,o ar.ow w_y. aw.a;ne 

1

. apar .amen wyina1mu,1_e się c~asam1 z me, tern wyższa byt a taksa. Bvlo rzPCZl\ 

koniecznie musiałyby na każdej z nich lą- hywa na kwiaty ~ cuk1erk1 . zas 8. m1110- ~Lam11, przyiczem ~~e·?lowame to nie mo I dziwną, że mimo tak niebywałą żarłocz­

dować, stosownie do swojej konieczności nów 111a perfU!?1Y ~ kos~etyk1. . 1 
z~ kosztować tn1ni.e1 n~ 100 tysięcy dola. 

1 
ność ttorton wcale nie był naigrubszy1tt 

i do warunków podróży Bogacze c1 m1eszka1ą w wyna}mowa- : row. ~złowiekicm St. Zjednoczonych. 
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Ilu łodzian si~ ieni' I 
największą skłonność do ożenku okazuje proletarjat - Małżeń- ! 
stwa „pracujące" - Co mówią cyfry? - W jakim wieku zawiera 1 

się najwięcej związków małżeńskich 

Starzec. który żeni się z.„ 16·1etnią dziewczyną 
Dzlł I dni na•ł~pnychJ 

Wielkie arcydzieło. które potęi?ll na­
pięcia dramatycznego oszałamia i wpra­
wia w zachwyt każdego widza p. t. 

Łódź, 20 sierpn.ia. 
Łodztante stę żenią, motnaby stwier 

dzić, z .. zapałem. Ilość osób, które prag 
ną zaznać rozkoszy tymenu, wzrasta 
bowiem w Łodzi z roku na rok. 

Szczególnie „urodzajnym" był · rok 
ubiegły, gdyż liczba zawartych związ-

dzianka pokusiła się o rozkosze mal· starzec ożenił się z 16-letnią dzłew· 
żeńskiego pożycia. 

Statystyki zanotowały 
ciekawy wypadek, kiedy 

czyną. 

jednak inny Bylo to w Łodzi, w roku Pańskim 

t«J 75-letni 1928. 

„Golgota Miłości" 
'W rolach głównych: 

Agne• Esterhazy, Jean Mural, 
Paweł Heideman i inni. 

Wybitnie sensacyjne podłoże. Sceny 
o kolosalnem napięciu. Różnolitość 
tła i efektowne pomysły. Gehenna 
skazańeów żywcem zamurowanych. 

ków małżeńskich wynios.a 5.786. , 
wzrost ten uwydan! się tern jaskrawiej 
jeśli pod uwagę wziąć, że od r. 1924 do 
19Z7 Mość zawieranych małżeństw nie 
przekraczała w żadnym wypadku ple· 
cłu tysłecy. 

UW AGA: Pomimo niesprzyjail\cych 
pogód dla kin. dyrekcja Grand Kina 
zdecydowała zaryzykować tak wielkiei 
miary przebój. Mamy nadzieję. że 
szanowna publiczność potrafi ocenić 

tak duży wy1iłek. 
Pocz. seansów o 5-ei po pot.. w sob. 

niedz. i święta od 12-ei p.p. 
Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. „ ...... „„„„„ •. Gzem wytłomaczyć ten nagły 

wzrost? Odpowiedź jest prosta i nie 
skomplikowana: - dobre czasy.„ Rok 
19Z8 był bowiem gospodarczo znośnym. 
Ludzie zarabiali i.„ źenlli się. A że czyn 
niklem regulującym ilość zawieranych 
małżeństw jest istotnie dobry stan inte­
resów, dowodzi to, te w plerwszem pół 
roczu bieżącego roku ilość zawartych 
małżeństw raptownie spadła. 

A teraz, kto się teni? Otóż jest rze­
czą wysoce charakterystyczną, że naj­
większą skłonność do porzucenia stanu 
kawalerskiego okazują sfery ołezamot· 
ne. l{obotnicy naprzykład stanowią tu 
54,3 procent, rzemieślnicy i stuiba 
transportowa stanowi zaledwie 2,4 proc. 
Jeżeli wtęc chodzi o proletariat, to ogó 
łem stanowi on 75 procent chętnych do 
ożenku. Na wolne zawody przypada 
10 procent a resztujące 15 proc. na 
przedstawicieli miasta kupieckiego i t. 
zw. burżuazję. 

Ponieważ zawarcie związku mał­
żeńskiego uniemożł!wiają częstokroć 
ciężkie warunki ekonomiczne - zarów 
no mąż Jak i iona oddają sł~ po ślubie 
pracy zarobkowej. Jest to zjawisko ty­
powo powojenne, które przybrało cha­
rakter masowy. „Pracujące" małżeń· 
stwa stanowią dziś według oficjalnych 
statystyk 68,4 ogólnej iloścJ zawiera­
nych małżeństw. U chrześcijan procent 
ten jest wyższy i wynosi on 76,7, u ży­
dów zaś tylko 30,2. Jeżeli chodzi teraz 
o podział według poszczególnych zawo 
dów, to małżeństwa „pracujące" stano 
wią 90 proc, u robotników, i 75 proc. 
u nauczycielstwa 

Nie mniej charakterystyczne są da· 
ne odnoszące się do przeciętnego wie­
ku żeniących się łodzian. Jeżeli chodzi 
o żydów, to danych tych ustalić wogó­
le nie można, a to ze względu na to, że 
żydzi w wielu wypadkach poprzestają 
na ślubie religijnym nie refestrując go 
wcale w urzędzie stanu cywilnego. Zda 
rzają się dzięki temu wypadki, że przy 
meldowaniu urodzin dziecka, okazuje 
się, iż rodzice wogóle nie brali ze sobą 
ślubu. Przeciętny wiek chrześcijan przy 
wstępowaniu na kobierzec ślubny wy­
nosi 27 latu mężczyn i 25 lat u kobiet. 
Kawalerowie żenią się przeważnie ma· 
ją<: lat 25. Mężczyzn teniących się w 
wieku od 25 do 30 lat - jest 33 proc .. 
od 30 do 35 lat - 11 proc. od 35 do 40 
lat - 4,8 proc. i powyżej 40 lat - 9,8 
procent. 

Meżczyźni w wieku najstarszym 
(sędziwym) żenią się w Łodzi rzadko, 
starców w wieku od 70 do 75 lat ożeni· 
ło się w r. 1928 zaledwie 12-tu, p<>wyżej 
zaś lat 75 - aż 8. 

Inaczej jest u kobiet. W roku ubie-

lg!y~:~~:;~;~;:~~~;~;j;o~;;;• 11~ nien lfałectwa i !lmierci. 

- To się nazywa kasiarz?„ Przez ten c&as, jaki potrzebny 
otworzenia kasy, inny zdąży już odsiedzieć karę w więzieniu!.„ 

ci jest do 

Podrzutek w dole biologicznym 
:D•lecfto urofo111ono. a 111ęr.odnq motftrc sftosono 

no tJ m•esłt:t:V 8'if;~ienia 

„Pech" tragarza. 
~piewak nie chcial wyśpiewał, 

gdzie mu się podzialv piemqdzq. 
Łódź, 20 sierpnia. 

P. Samuel Borman, współwla~;iciel 
firmy „Borman i Lichetnsztajn" (Polań· 
ska 77) załatwił tranzakcję :~ firmą „Tau 
be i Sztajer" (Nowomiejska 18) polega­
jącą na sprzedaży 15 sztuk towaru 

na sumę 778 zlotych 14 ~rosz.v 
Sprawę przetransportow:rnia towatu 

i zainkasowania pieniędzy p. Bo:ma!I po­
lecił zaufanemu tragarzowi Calelowi 
$piewakowi, który nieraz j!t.t zalatwlat 
podobne kwestje ku zadowoleniu p. Bor­
mana. 

Tragarz wziąt towar i udał się na No.. 
Lódź. 20 sierpnfa. Zawezwano pogotowie. Dziecko je- womieJską 18. 

Codziennie czytamy w kronice poli­
cyjnej o podrzutkach i wyrodnych mat­
k~ch. 

szcze żyto. Pan Borman obliczył, że po uptyw;e 
Wyrodna matka dokonata występku 30-tu minut $piewak powinie11 być zpo­

prawd po<lobn'e na I rólko pr d przy- wrot m. Tymcza, cm mln~h '."'f)dzinn. a 
byc.cm pogotowia. tragarza nie było wiflać. 

Jcdn-0cześnie zawiadomiona o wy- Zaniepokojony chciał już r,osłać jed· 
padku policja wszczęła dochodzenie w nego ze swych pracowników do famy 
tej sprawie i \\" wyniku śledztwa „Taube i Sz1:ajer" gdy oto zjawił się 

podrzucenia aresztowała słuŻćłcą z te2o domu Gucię tragarz z miną bardzo ząfrasr.want\ i o-
Goldsteinówne. świadczył, że otrzymał od pana T~ubego 

Niema już zdaje się kloaki podwó­
rzowej w naszem mieście, w której nie 
znalezionoby chociaźby jednego pod­
rzuconego niemowlecia. 

Zazwyczaj wypadek 
dziecka poprzedza jakaś 

traged!a miłosna. 
On ją kochał, nadużył jej zaufan'a a 

potem porzucil. 
Unieszcz~ślhviona niev.riasta. szuka 

jąc ratunku dla siebie i chcąc uniknąć 
kompromitacji, podrzuca niemowlę w 
bramie lub u5mierca je w dole biologicz 
nym. 

Bohaterka, jednego z takich drama­
tów była 22~letnia Gucia Go!dsteinów­
na, służąca pewnych państwa w domu 
przy ul. Konstantynowskiej 18. 

\V' marcu bieżącego roku dozorca 
wy-l.ej wymienionego domu, czyszcząc 

Badanie lekarskie stwierdzifo, że 776 złotych, lecz gdy wrac1ł 
Goldsteinówna w domu, w którym wy- ktoś mu prawdopodobnie wyci.{gm~l pfe· 
dobvto dziecko odbyta poród. nia.dze z kieszeni. 

Areszto\vana przyznała się, że PO· gdyż z całej tej sumy zostało :nu tylko t 
wjła dziecko, które zł. 50 groszy. 

Jednak przez przypadek tvlko Tłumaczenie tragarza wydało się pa-
wpadło do dołu bioJ.ogoicznego. nu Bormanowi mocno podejfzane, tem­

bardziej, że 
Swiadkowie stwierdzili jednak, że Śpiewak nie mógł wyjaśnit ~dzie prze· 

Goldsteinówna wrzuci?a niemowlę do bywał przez półtorej ~odzin.v, 
dołu. aby pozbyć się swego płodu. O wyipadku zawiadom!or! J pJH<.:j,: ł 

Na rozprawie sądowej stwierdzono S;i:,iewak został i1ociągnięty c!r, ndpow:e­
ponadto, że Goldsteinówna uciekła od dz:alności sądowej. 
rodziców. Ojciec jej posiada oborę przy W dniu wczorajszym sprawe tę roz­
ul. N-0wocegie'lnianej 22 a w wolnych v·az.c.ł sędzia Kopaczew-s'd. Oskarżał 
chwilach • pruh•rator Grzegorzewski. 

. przygrywa oowożeńcom na weselis- Oskarżony w sądzie nic r;rz:vznał się 
zauważył w dolle ,blologtczn1rm Jakieś kach. Jo winy, twierdząc w daL~ ~vm ci:; ;;u na-
ustęp podwórzowy, 

zawin1atko. W sądzie oskarżona również nie iwnie, że nie wie co się z pienit;:dzmi sta-
Dozorca zaalarmowa~ ki-Iku sąsia-, przvznafa się do winy, mimo to sąd u-1 to. Sąd skazat Spiewaka na I: m'.esi~cy 

dów i wspólnemi siłami ~yciągnięto z znał win~ jej za dow~ed.zioną i. s~a~ał więzienia, zawieszając WJ koiianie wyr:>-
do'1u otulone w szmaty ntemowlę. Goldsteinównę na 6 mies ' ęcv w1ęz1e01a. ku na 3 lata. 

-----------------------· łWPffBH. ,„. ,........ A 

D '' ,, OIDO z ,Wloc:lo o 
po6ila prse~ sutenera DJ Lod~i 

Jadan z wielu dramatów, których bohatarkami są „te, z ulicy„." 
Łódź, 20 aierpn.ia. ~yłup~liiby j~j o~1'" I taik co wieczór mu- .ni a>ahizał na 11<lamę z Włodawka", kt6-

Nie :należała jeSZJcze do tyoh, które siata się z ru~m~ ~Jadać. ra w~i1ał.a swój spryt, by wpaść w oiko 
zna całia Łódź„. Była nowic;jus7Jką. w -; Patrzcie Ją.„ ~ma z Włocławka!„ lktóremtllŚ z przechodniów. 
g'l'anatowym kostjuirni'ku, w małym Będzie nam chleb wy~«~~!·· . Dwie ~Qdziny błąkał.a się po ulicach 
kapelooiku, ;aimycll pończos~kiach i ozar I ;\~e Franek („pr.zY!actel ) ~iał ~z~- bez rezultatu. Wreszcie zmęazolila wróci 
oych pan-tofeakach .sipacerowda 0 7'mie- mac ge w kiaribac~. Nie po~wohł ulhhzac. ła na u:licę Cme.ntarną. „Przyjaciel" 'Cze. 
rzchu po uliicach od rogu do rogu. Prał po ~ysku, -fiZ .slkry leciały. kał jtliŻ :przed bl"amą. 

. . . . Zar.ab1ała więc rpofr.osze. Była zgra.b- - Masz? ,....., izapyfał królflko. 
. Nie no~iła ~yzywa3ących strQJÓW: !Ila, ładna. Gdytby oałe pieniądze szły dla Odpada przeczącem kiwmięciem gło-

1111e zaczepiała sp1eszą'Cy-ch PO ipracy męz niej, uciułałaby 4')ie tr-0chę tgroiSza, ale wy. 
czym, była • _;_, ~ „ g~odyn. i i „p1'%)"Jadel" Sa:>oirzał na nią iz ukosa i -chwytadaJc ją 

JeSZCZe 1Jllll"'lii&acuui ... a .„ zabierali trzy czwarte zarobków. za rękę kl'IZyilcnął: 
Pned dw-0mia tygodniami pl'IZyhyła z Wczonł Franek prz)"SIZedł do nieJ - Kłamiesz! Masz pieniądul •• 

'Wfocław'ka, wynajęła qa.1dś lkądk u tbied- „uhny'. Z daleka zalatywało odeń lichą I ipoazął w zamro·ozeoniu walić dziew-
nej wdowy n~ C~entarne.j ulicy _i gdy za gorzałczyiną. W~ipę<liził. ją .z mies:zkan.iia i 

1 

azynę pi·ęśdami. A moc.ne mi.ał.ipięści .... 
pałano latarnie ultcme wychodziła na po ka.zał dostarczyc mu p1emędtzy. Za ~ażdem uderzeniem diztewczyuia 
łów. - Za godzinę musisz mi dać 20 ;;ło- coraz niżej <.:hyrała się ku zimn.i aż padła 

Sama n.ie potraiiłaiby - skądZe?„ tych, słyszysz?.. be.z zmyisłów. 
Naoczył ją tego „prz13acieil", .sutooer„ Ulbrała się i iP'Os:zła. Leaz padał deszcz. ,,,iPrzyjadel" ulotni:ł się. 
Beiz „in-zyjaciela" nie dałaiby sobie rady Przecho<lariów na uHcy było mało. Przechodnie ocucili polbiitą i zanirili 
na uHcy. Wiadomo - ikoleża.n!ki po fachu Każidy ukrywiał iSię QJOd parasolem i a- d-0 miesik.ania.. . · 
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Czago od nas chcą? .. 
Kobiety si<; emancypują. Zdanie to 

slyszymy już od kilku dziesiątków lat. 
Dopiero teraz jednak uświadamiamy so 
bie na czem ta emancypacja polega. 
. Poprostu - . kobiety chcą, abyśmy 
im oddali spodnie, a WllożyLi Ich prze­
zroczyste szatki. 

Bo oto emancypantki wvstawily no 
we żądania: nie chcemy same praco­
wać w gospodarstwie! Niechaj męż­
czyźni pomogą nam sprzątać, wycie­
rać kurze, zamiatać pokoje, niańczyć 
d~ieci, zmywać statki, gotować. prać, 
szyć i t. d. 

Ładna perspektywa, prawda? .• 
Ale mniejsza z tern. Przypuśćmyi, 

te zgadzamy się już na postawione wa­
runki. Zakasujemy rękawy i zabieramy 
się do pracy nad uporządkowaniem 
mieszkania. 

Czy na tern koniec? .. Nie ... 
Bo oto część kobiet ma jeszcze o 

nas inne wyobrażenie. 
Niedawno w stolicy odb0'a się 

„sprawa rozwodowa". Żona żądała 
unieważnienia małżeństwa. Dlaczego? .. 
Z jakich powodów? .. 

Tych powodów było cztery: 
1) Mąż ... nie nadaje s ię na mcża. 
2) Mąż nie zarab;a. 
3) Mąż jest niedol~i:ra . 
4) Mąż ... 
Tu, powódka, a w przs "7.lcsc· roz­

wódka urwała, po11'e'' ai \\"S tydzila się 
o tern mówić. 

Zachodzi więc p) tanie cze.:;o ')d ?1as 
chcą? .. 

Pomocy w gosp C' darstwie. czy„. od 
pow'ednich warunków na mcża? .. 

Płci p"ękra. zdecydui się!„ 
Płci brzydka, trzymaJ si~ mocno! 

Stop! 

:Jfomp o is 
Pantofelkiewiczowie żyją niezwykle 

zgodnie. Wszyscy stawiają ich za wzór 
małżeństwa. 

Pantofelkiewicz chwali się przed 
znajomymi: 

- Ja z żoną zg-adzamv się we wszys­
tkiem, tylko w jednej kwestii nie może­
my dojść do porozumienia: żona moja 
zrana chce pić mleko, a iH wolę kawę. 

- No. to jeszcze nic zkgo„ ~ wtrą­
cił przyjaciel. - W takim razie żona pa­
na pewnie pije mleko, a pan kawę ... 

- Nie. widzi pan. tn wypadaloby za 
drogo.„ Ale poszliśmv wie pan na kom­
promis. Gotujemy, wie pan, tylko mleko, 
a ja go nie piję ... 
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Wznowienie arcydzieła filmowego 
„Beau Geste" 

„BRA ltR~lW~ K~WI" 
Dramat miłości braterskiej i poświęce­
nia, osnuty na tle odwiecznej tragedji 

żołnierzy Le~ji Cudzoziemskiej, 

W rolach głównych: 
Ronald Colman, tłoah Berry, 
Allce Joyce, Mary Briann. 

Orkiestra symfoniczna pod batutą 
Sz. Bajgelmana. 

Uwaga: Ceny miejsc na pierwsze se­
anse 50 gr. i 1 zł, 

Początek w dni powszednie o g. 4.30 
W soboty. niedziele i święta o g, 2.30 

-, Przechodząc przez ulice 
rozetrzyj się uważnie unik· 
aiesz kalectwa i śmierci. 

• 
()6serOJo'lorja f o'lni€~e. 

W wielu państwach buduJe sie obecnie ·obserwatorja lotnicze, które orzelatu­
jącym samolotom wskazują. kierunek i siłę wiatru ,przepowiadają pQi?OOę i t. d. 
Badania przeprowadzone zostają za po mocą puszczania balonów kulistych. Na 

rycinie naszej widzimv nowe obser watorjum na lotnisku pod Paryżem. 

Lody niewiadomego pochodzenia 
'WvtOJórnie fodo111e muszq uioOJnii; s111e no~111v 

i odresv 

„Wiosna Narodów" 
Adolf a Nowaczyńskiego w 1 e­

atrze Narodowym. 
TeaM Narodowy w Warsza.wie przy­

gotowuje na najbliższą p:remjerę S1Ztukę 
Adolfa Nowaczyńskiego p. t. ,1Wiosna 
narodów w cichym zakątku''. Komedia 
ta na,groidzooa została na konkursie w 
Kukowie. Aikcja sztuki rozgrywa się w 
&-akowi.e w roku 1848 podczas stłumio­
ne1~0 w zarodlkJU buntu przedw rządowi 
wiedeńs'kiemu. Główne role w tej sztuce 
odgrywają ikiomicmie postacie aU1Sttjac­
kich dostodników i ur.z.ęd:ników. 

Teatr w Zakopanem .• 
Przed kilku dniami O·cllbyło się w ,Ka 

lkopanem poświęcenie nowego gmachu, 
mieszczącego salę teatralną i !kinowi\, 
wyposażioną w najnowsze zdobycze tech 
niki i należąicą do najpięlkniejszych sal 
zakoipfańskich. Widownia mieści 780 
miejsc siedzą·cych. 

Braik stałej sali teatralnej dawał się 
dotychczas ogromnie we ZJ11ald w zimo­
wej stolicy Polski. 

Popłoch w teatrze 
wileńskim. 

Łódź, 20 sierpnia. W ten SiPosób winni unilkaią kary t Q l · · d ' /1. f t 
Isfoieje przepis, w myśl którego na nie ma dowodów, stwierdzających ich a eria wygwrz aia ,")w e nego 

naczyniach, w których przechowywane wine. arr;ystę P· lawińskiego. 
są lody musi figurować Władze zwróciły więc powtórnie uwa świetny komik rewjowy p. Ludwik La 

nazwa i dokładny adres firmy, gę, że każdy sprzedawca lodów musi do- wiński bawi -0becnie w ,Wilnie, gdzie 
produkującej ten letni art)•łrnł . kle.dnie wiedzieć skąd ten artykuł pocho wraz z kilku kolegami wystęipaje w Tea 
Zarządzenie to wprowadzooe zostało w dz.i i w razie potrzeby winien również trze Polskim. 

życie w tym celu, ciby zawsze można by- przedstawić odpowiednie dowody cho- W czasie ostatniej rewji, podczas 
ło pociąginąć do od'!_)owiedzialności fabry ci,ai!by w formie tabliczki z napisem na g.dy Lawińsiki wykonywał „solówikę" z 
ka.nta lodów w i·azie stwie·rdzenia blaszankach1 czy też naczyniach, w któ- g~lenji rozległy się gwizdy i tl.l!Pan.ia 111o·ga 

uchybień sanitarnych. rych fody są przechowywane. m1. W teatrze powstał tumult. O mało 
Zdarza się bowiem często , że do wy- 1W interesie więc samych sklepikarzy nie doszło clio poważniejszego popłochu. 

robu lodów biorą się ludzie n iepowołani, leży, aby I Dopiero interwencja poliicji położyła 
używający uiawniali nazwę firmy, k.res wybrykom i przedstawienie odbył0 

sfa!sziowanego mleka od której zaikupują lody. się nadal be·z przeszlkód. 
i narażający w ten siposób na szwank zdro 1W razie bowiem nieUJjawiriienia tych 
wie pu?~icz~e. . . szcz~gół?w. o&po:viedzi~lność. ~p~dnie Niebo teatralne 

PohCj_a me moze nawet w takich wy- na mch i nie·:v-mme moze pomosą meza- l d d b d d . 
padikach i:nterwenjować, g.dyż sprzedaw-

1 

służoną karę. u zqco po o ne o praw z1wego 
ca tłumaczy się, że to nie jego lody, że 1W cz'asie UJpałów lody są artykułem lazuru 
kupił u. iak_iegoś wytw~rcy, .a gdy w.ład.;€ 1 masov.:ym, ~ie .wol:io wię~ lekceważyc „Theatre Pigalle" w Paryżu, należący 
z:v-rac.aici; s1ę. do ~y~worcy, te;n o mczem. J' z.drow.La ?~1e~1ątikow tyis1~·cy: obywateli, do Rotszylda posiada najnowsze urządze 
me wie 1 tw1erdz1, ze tembardz1e1. ze z.d.arzały się JU:i: wvpadkt nia techniczne. 

to nie są jego ~ody. zatrucia I.odami. · Inżynier elektrotechnik tego teatru, 

c jja"""&J1j. Uillti.i słodkieł 
:Jla·~lepiej :;;;noiq si~ na ten1 ps~c:~olv 

Pytanie to n.iejedinemu mogłoby si-ę tr.zymujemy również pod w;pływem sub­
wydać zuipełni.e zbytecmem, gdyż zmysi stancji syntetycznych, róinia,cych się 
smaku informU1je nas w sposób prosty 1 z.na.cznie pod względem chemicznym o•d 
nieomy1ny co do tego, czy jai'kaś su:bstan g.rupy eiulkrów. Tu należą sacharyna, duł 
cja jest sk-d'ka, czy nie. cyna, glucyna i in. Smalk człowieka w 

Wiemy więc z doświad•czenia, że słod wielu wytpad:kach nie potrafi odróżnić cu 
ki iest cukier UŻY'va:ny przez !!las w życiu kru prawdziwego od środków zastęp­
codziennem, wydobywany bąidź z bura- czych z czego korzystaią fałszerze środ­
:ków, bądź z trzciny cL~krowej i dlatego ków spożywczych, dh wiprowadzenia do 
zwany culkrem trzcinowym. wyrobów słodkiich sacharyny zamiast cu 

Oprócz teg'O słodki jest miód, mleko kru. 
araz niektóre owoce, a :ź:ródłem ich sło- O wiele sulhtelniejszy zmysł sma<ku 
dyczy jest również culkier o zmienionym posiadają pszczoły, które natychmiast 
.nieco skła<lzie chemic2lnym, jak ~luJooza, poznaiją na.jmnie~sze zafał.szowanie cu'k· 
maltoza, lakt-oza, fruktoza itip. ru lub miodu śro·dlkiem zastępczym, i ta-

Cukry te przeważ,nie rÓŻ!Dią się od sie kiego falsyfikatu nie ruszą. 
bie przeważnie tyllko budową drobin, i w 1Wie·dzą o tem dobne pszczelarze, 
nielktórych wypadkach mogC\ się zamie- którzy w złych lata.eh zmusze.ni są do pod 
niać jeden ina dru~i. ··· I ' karmiania swych braci. Pszci;.oły zginą 

Słodlka jest gliceryna, !która niema nlc 

1

.r.aczej z .głodu, a nie tkną mfodu aLbo sy­
WS1pĆJllnegr0 z cukrem gdyż jest alkohoilem ropu z najmniejsza, choćby domies2'Jką, 

Poza culkrami wrażenie słodyczy O- n.p. sacharyny. 

= 
„Ty, ty moje marzenie!" 

chcąc się przekonać, czy jego lazur nie­
bieski istotnie może rywalizować z nie­
bem stworzonem przez Boga, wykazał 

pewien eksperyment. 
Pod grubem suknem ustawił klatkę t 

w.róblami. Oświetlono ty1ną ścianę sce­
ny, czyniąc z niej lazur, opierający się o 
daleki horyzont i otworz.ono klatlkę. 

W rób el wyfrunął i 
poleciał prosto na ścianę, 

sądząrc, że jest ona po·wietrzem, uderzył 
się jenclak mocno i u.padł. 

Gdy wrócił jednak do przytomności 
poleciał drugi raz prrosto na ścianę, uda­
ją'Cą błękit i spadł poraz drugi. 

Ta:kiej doslkonałości oświetlenie ma 
teatr Henryka Rotszylda w Paryżu. 

Bilety teatralne 
istniały już w czasach staro­

żytnvch 
Bilety teatralne istniały iuż w d~. w­

nych teatrach rzymskich. 
,\Y/ kasie dostawało się 

maleńkie pałeczki, 
ilclóre nos~ło się w pod.niesionej re; ·~·~ 
przy wejściu oddawało się !kontrolerowi. 

.Pałeczki, z kości słoniowej u.poważ­
niały do wejścia na lepsze miejisca pałe-
ciJki, hronz,owe - na gor,sz.e. 

1 

Takie bron.zowe pałeczJki o.din.aleziono 
właśnie niedawno w wylkQPaliiskach IPOm 
ipejańskiiał1. 

Zdobiły ie wyryte oibraz!ki, przedsta­
wiająice gołębie. 
; ~„o.,.,aooseeoooee9'!0.eG<1t~ 
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„łowcu etftldronfów". • • • • • • • 
twllędzynarodowa organizacja transportuia za • • • • • •.• 

gruba tysiąca • • • • • • nielegalnych emigrantów do Ameryki. 
fre.zd niedawnym czasem zawinął do mi po·rtowemi, a potem zostawia własne • I I 

Havru amerykański okręt, który zawia- mu losowi. I !Teatr 'łfl1ietlnv • 
domił władze portowe, że między pasa.że Jeżeli zaś niema ina podorę•dz.iu ok>rę- • • c A • 

1 
N o 

1 
• 

rami wiezie jedną osobę, wydaloną przy- tu rprzemyl::ni-czeg·o, to przekupuje się ma 
_.utsowo z Ameryki. rynarzy, a sizczególnie kucharzy, ina in~ • I 

Oczekiwan-o jakiegoś ?Jb.rodniarza o nych okręta<:h i ukrywa na ni.eh chcą-
ponurem spoirzeniu, a tymcir;asem po mo cy<:h się udać do Ameryki, ~ako psaże- • • z powodu gruntownego remontu • 
sfikuł, Tzuconym z okrętu na wybrzeże, rów na gapę. . zamknięty. 
zesz a prześliczna panien.ka, wspaniale Po przybyciu do Ameryki jeżeli to Tegoroczny program .CASlNA" I 
UJbrana, z bUJkietami kwiatów w obu rę- się stało na okręcie, które·go kapitan na- •. będzie ewenementem w świecie 
ka·ch. leżał do bandy, emigranci dostaiją wbra- filmO\yym. 

Była to „Mi·ss Hiszipanja'', jedna z Z'a nie robotnicze z sinego płótna i jeżeli u- • • • 
pr<>szonych do Ameryki na konkurs pię mieją wyzysJs.ać chwilię odpowiednią 1 
lkności, która jednakże zibyt dosłownie z.mylił cz.uj1ność st>rażniików celnych, mo- • • . • • • 

::~~b;~ Jf:Is~~~~e J:ao~;:~~~ie,s~~~ ;;ks~~ó~~emycić i zgubić w tłumie Arne- .• • 

hec czego władze amerykańskie deporto Innym em.i.grantom zdar.za się . gor:zei. • • • • • 
wały ją za przehoc:zenie przepisów o e- I tak naipll"zykład dziesięciu emigramtom, 

migB~?~· to coś, jak zapro5zenie kogoś ~ty~tr:~~si~~~~ zn:, :.:i:;;~..f~aans~~ • • • • • • • 
ina podwieczorek, a kiedy gość posiedział żerów , jeden z agentów .szarki kazał za­
trochę dłużej, wyrzucenie go za drzwi płacić po 5 tysięcy frairuków cd osoby, a 

§ 

przed kolacją, rzecz nie do pojęcia dla potem schował ich w otworze 'Wentylo- p D"BS rDZWDdO\VY ze zmarł~ 
b::te~freop, 1'aekiczsyurkoo·:.,;ojAedm.naekrykdaającastwosyuo1·e- wym o•krętu, gdzie i-eh na szczęście po r U 'f J 

• sie,dmiu dniach znaleziono na, pół ży-
swój zakaz emi.gr.atji z Eur.opy i jak dale- wych, bo mieli prowiantu tyl~o trzy bo- która nigdy nie była żoną. Węg ie_ rska 
ce <:hciałaby się od tej emi.gracji odgro- chenki chleba i kawałek sera. 
dzić. Zakuto ich w kajdainy i oddano policjr historja Odmłodzonej narzeczonej. . 

Chciałaby, a niekonie·cznie może , gdyż nowojor.s1kiej, iktóra ich ode.słała 1z powro Koła SC\!dowe w Budapeszcie nie wie-1 mężowi metrylkę nie swO'ją, ale. metrykę 
właśnie ta sfrogość przepisów emigracyj tem do Boirdeaux, a stamtąid odltranspor. dzą oibecnie c-o zrohić z pewnym proce- swojeó siost:ry młodszej, zma:łeJ ?r.i;ed 
nych spowodowała, że powstała cała o. towano ich już zupełnie zru.jD'owanych, sem rozwodowy•m, gdyż skarga 0 uniewa..t ikilku laty, która w dodatku mg.dy !!U~ by-
gr.omna orgruniza<:ja do przemycania emi- ..to Włoch, po odsiedzeniu p!'lzez nich we nienie małżeństwa odnosi się do osoby, ła zamęŻillą. 1 
grantów na ziemię amerykańsiką. Francji kary jednomies-ięcmiego więzie- iktóra zmarła i n.i.gdy w związki małżeń- ,W ten sposólb os~ukany m!\ił w.złął 

!Włoska policja niedawno wpadła na nia. skie nie wstęipowała, a z drugiej strony właściwie ślwb z os0<bą dawno zmarłą 1 

frw takiej organiza<:ji i to prowadzone1 Tych los był jeszcze nienaj,gorszy, -osoba ży;ją•ca jest małżonką legalną i nie jtl:Ż po jaj śmierci. Ale z drugiej strooy tej 
nie przez bylejakie ciemne indywidua, zidarzają się oowiem W)'iPad:ki, nawet chce się zgodzić na rozwód. zmarłej osoby n~gdy n.ie widział i mo•żina 
ale przez miljonerów. śmiertelne. Pamiętną jest wiadomość jak Przyczyną tego zawiikłania było pra- uważać, że małżeństwo zawarte zostało 

•W Neapolu aresztowano dwu miljone- to 15 fuabów - emigrantów ukryto w m11. <rnienie kob.iece, nie cofające się przed ni z siostrą S'tarszą, którą zahral do swe!!o 
rów, jednego nazwiskiem Giusepipe Mi- gazy;nie wę>rlowym okrętu. Po drodze o- ~zem, ażeby wyiglądać młodziej nad swód d0ttnu. 
sira, drugiego Rafaelo Zapir-0 1 a w Bart kr~t srpohkała <burza, 1kttóra go pra~ie PtJ wieik .rzeczywisty. . Koła prawnicze i towarzyskie na Wę 
braci Neapolitano, gdyż wszyscy czterej łozyła n~ h~k, a .masy węgll.~ z~altły stę A było tak. Pewien jegomość ośw1~d- grzech z zajęciem oczekują jaJki będzie 
byli „Ł,ow~ami emi~ranta~tó.w:'', . .. na ~rnbow i z_~motły na śm!e~c, tak że czył się 0 kQłbietę, wprawdzie już .me- wyrok w tym ciekawym procesie. 

Byh t? naczeln!cy tai~eJ org~m~ac11, d.op1er? po przy.byciu na. m1e}Sc.e Z?ale. I młodą, ale jes·z·cze dohrze wyglądaJl\!Cą. 
która posiada setlk1 nagamaczy i liczne zmno ich zwłoki 1 domyslono się, ze to Ona sama przed śilwbem wyznała mu, że eeeoe•••••••H•M•• .... • .... •••I 
fiije, albo etapy, po dirodze, Przeważnie I byli ~· zw. „śl~pi" pasaże:owie, umiesz- „nie jest podilotki.etn", ż~ liczy już lat 39 
upatrz-onych emigrantów transportowa- czem na okręcie przez szai1kę. i pokazała mu nawet swoią metrykę. ~ · W'' • • i ' e 
no nai1Przód do Grenobli we Fr.anqjt, ~~ · :-~--łfł~'~". śltVb się odbył, ale zaledwo minął mie- a t ł'Dlnwn1 nr1e 
gdzie w jednej z dzielnic istnieje szereg 1 Ir,.. - sią<: miodowy, małżonlk.a za-częła gwał. ~ U lJ U 
s1Zyn'ków włoskich, za.jimujących się prze- I ' . 

1 
rownie starzeć się i bardzo rychło okaza 

mycani~m alkoh'O'lu. do Am7ryki, a za- \ 1\WI EJlAN/J- ła si~ kobietą SO-letnią, jaką w rzeczywi żądajcie 
razem i przemycaniem ludzt. TECHNICZNYCH, c; Ą~ stośc1 była. ..REPIJDl,IHI" 

Bo-jedno z drugiem 1dzie w pairze, a PLAN~W eui;io'.HLANYCH 'J.F'J!•JJKiO'W ' Nie maijąc nadziei wyijlścia a;amąiż w tym PP 

• d lk h 1 t t~ · d 11.. na pap1er<ich 1w1atłoczulych/ V11, , • ·k d ł ' d t< • tyt t - i - I 
prz71az. a . o o ·~wym s a uoem ·o .tt.~e POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH • v~1e u, .w. a a stę o pewneso ~ u u -E•PRE • •IJ'' .• 
ryki kosztu1e enu,g>Tanta od 4 do 6 tys1ę- , i OZALIDOWYCH ~/ ~ p1ękn~sc1, a po. 'P1:zeiprowa.dzen•L:1 tam ~ .- .,, .,, 
cy franków. ~~G ZAKUD KLISZ j rozmaitych zafoegow, przez pew1en czae w kiosku gazetowym F. Janimka I 

Emigrantów, p1rzebranych za t:ragarz)' ............_ ~,.::.r;)CU __ f. __ 3~~a , wygłąidała rzeczywiście na odlmłodzoną. willa Bendytowicza obok felczera I 
PQ-rtowych, sprowadza się na okręt .i cho l ~X,;JJ~ I Ażeby zaś to udimł<>dzenie leipiej upo- Janickiego. I 
wa w kryjówce, gdzie się im daje trochę Tel. f1•72. Plo~rkowska Ng f OO zo.ro~ać, jalko rzeczywiste reszilki mło- L • 
prowiantów i maslkuje ich prze.cl władza- • dośc1, narze<:zona pokazała przyszłemu .... ••••H•••• ..... H••M•Hli 
„ ............ „ ... „ ... „••••~ec9•m .... ••••t1•HM..,.HMH•1 sta, odpada. A teraz ostatnie pytanie: po chwili głębokiego zastanowieni:t sr.:. 

I ..J • • • • • • \._ co się przyczyniło do tego, że Pietrzyk - Jedna rzecz mnie jednakże zastana~ 11 Zb d • zrezygnował z tak wielkiego majątku? wia: jeśli zostało dokonane gdz'.eś po-

i ro DIO - Tak, tak, jestem ciekaw co się ważne włamanie, to wiedzielibyśmy ~o 

I dr. 
...

1
•10ndra Jdaosttrezgąob.przyczyn:lo? - zaciekawił się kolwiek otem. Cóż to mogłoby być za 

.& wfamanie, na którem Pietrzyk mótłby 

I - Otóż jest tylko jeden, tak przy. się ob'łowić i żeby się o tern nic nie 

I""\ • • • a • (1 puszczam, powód. Zaznaczam, że przy słyszało. Jakoś mi się to nie może po-

,.. •••.. „ ..... „ ....... •••••••••••••• ••••••••H•-••H•••••••• puszczenie moje jest ryzykowne, lecz mieścić w g~owie. 
51) jest ono tak proste i niewątp~Lwe, że - Robiąc to przypuszczenie też za-

._ w handlu gniewu niema., - wy-1- podejrzanego o rozprucie i okradze- inaczej pomyśleć jest trudno, jeśli się stanawiałem się nad tern, - odpowie­

g'losil Jastrząb znaną „sentencję". - nie kas Horsta. Bo, że Pietrzyk nie chce być logicznym.- dział wolno Socha. - Doszedłem do 

Mógł się Pietrzyk nie zgodzić na pro- zamordował Horsta, wiemy na pew.no, Socha przerwał na chwilę. Wyjąc z wniosku, że prawdopodobnie został o­
papierośnicy nowy papieros zapalil go, kradziony ktoś, komu zależy na tern, 

puści~. kilka kłębów dymu i powiedz:ia~: by się nikt nie dowiedział o-tej kradzie 
ponowaną kwotę, mógł się nawet roz.­
lościć na swych odbiorców, zgadzam 
się na wszystkie pańske przypuszcze· 
nia, lecz pocóż odeslaJ nam zrabowane 
przedmioty? Przecież nie poto narażał 
się, dokonując włamania, żeby po kilku 
tygodniach zrezygnować z owoców 
swego rabunku. I niech pan nie zapo­
mi1na, panie Socha, że i!e·by .Pietrzyko­
wi paserzy warszawscy nie dawali, to 
byłoby to tyle, że móg'lby do końca ży 
c.ia opływać jak pączek w maśle. 

- I na to mogę panu odpowiedzieć, 
- odrzekł Socha, idąc za biegiem 
swych myśli. - Będąc w Łodzi znaj­
dowa~ się P ietrzyk na walnośd, gdyż 
nie dowiedziono mu żadnego włamania. 
[Jeślibyśmy mogłi go aresztować, to 
)edynie jako podejrzanego, zaznaczam 

gdyż odciski palców znalezione na 
sztylecie nie ide!'ltyfikują się z odciska„ 
mi palców Bietrzyka, jakie posiadamy 
w swych · kartotekach. Zachodzi wiąc 

pytanie, d1aciiego Pietrzyk zwróci~ zra 
bowane klejnoty, jeśli to on rzeczywiś­
cie je zrnbował? 

- Ciekaw jestem jaką pan na to PY 
(anie znajdzie odpowiedź, - uśmiech­

nął się znów ironicznie 'Jastrząb. 

- Odpowiedź znaleźć jest trudno,­
odpowiedziat niezrażony Socha. -
Mogę jednakże stawiać różne przypu­
szczenia. I jedno najtrafniejsze jakie mi 
się nasuwa, jest następujące. Z chwi'lią 

odesłan i a .vrzez Pietrzyka zrabowa­
nych rzeczy nie możemy go areszto­
wać, gdyby nawet pnkazat s= c. w Łodz!, 

gdyz jedynY, powódi włamanie u Hor.-

- Prawdopodobnłe Pietrzyk doko· ż.y. Może wstały jednocześnie skra­
nał na obcym terenie jak.ięgo znaczne- dzione jakieś kompromitujące dokumen 

go wlamania, które przyniosfo mu ko- ty i właściciel ich wolał je odzyskać 

losalne zyski. I to nie jest jeszcze wszy droga, „ugodową" kosztem skradzfoneJ 

stko. Dokonał pewnie tego włamania w m'U, nawet bardzo poważnej kwoty. 

ten sposób, że, gdyby go schwytano, Albo, przypuśćmy, był to bank, 'dla któ 

nie można byłoby mu dowieść tego rego strata kwoty, będącej dla Pietrzy­
czynu. A wiemy przecież, że Pietrzyk ka majątkiem, nie odgrywa żadnej ro­

jest takim specjalistą od włamań, ie li. W bardzo w ielu wypadkach ·bank 

trudno jest mu czegokolwiek dowieść. woli nie rozg?•aszać wiadomości o 'do­
Odsyłając więc nam rzeczy zrabowa- konanej w banku kradzi eży lub włama 
ne u Horsta otwiera sobie wolną dro- niu, gdYż w pierwszd chwili powstaje 

gę powrotu do Łodzi. A na tern zale- wśród klijentów panika, nie wiedzą Je­
żało mu prawdopodobnie. MożHwe, że szcze dokładnie o co się rozchodz:] [ 

ma kogoś w Łodzi i dlatego chce -tuflj zaczynają wycofywać swe kapitały. A:. 
p~zyjechać. __ ł panika taka może j~dY!li~ za. szkodzić 
. · - No, dob'rze, · - odrzekł Jastrz.(\b opinji banku. 1rw-„- ,[Q. c, nJ; ~, -„--.... ,,,- - ' ..... ~ 



Zakończenie turnieju atletów w cyrku 
Sztekker otrzymał pierwszą nagrodę. Pooscholl-druuą. Pinecki-trzecią 

IWbzoraj zak(Yńczył się w cyrku społ'- temperamenty widzów - ogłosił nastę-1 ~óremu wręcrono pięiklny bu'kiet z s·zar 5-tą nag;rodę i 1000 zł. otrzymał Paul 
towyuilm ·t1;1rmiej wallk greoko - rzymskich, purjący W)11Ilill<: fą od zwolemiików. Willing z Berlma. 
pop am1e zwanych wal'foami francus- 1-ą nagr<>dę i 3000 zfoty<=h przyznano 3-dą ru.grodę i 2..250 zł. otrzymał Le Sumę 1000 złotych przymano Garko 
kiemi, a to dlatego , że ten ł'Odzaj ljapaś- Teodorowi Sztekkerowi z Warszawy, on Pinecki z Po·znania. wience, który aczkolwiek był ka.ndytla-
nictwa, inajharidziej jest !kultywowany we któremu wręczono piękny kosz kwiatów; 4-tą nagrodę i 1500 zł. wręoz()ltl·O SU- tem do czołowego miejsca w tunnieju, 
Flranoji i ze tam Qpł"aoowaino regulamin 2~gą nagirodę i 2.250 z;ł. ~trzymał Zyg borowi z Chorwaqji, \które.mu zw.o~ennł- w.skutek opeTacji, jaki.ei poddał się ostat 
ram'?~Y· wedł~ którego odbywają się munt PooschoH z Makabi _ Franik.furt., czki wręozyli kwiaty, nio, wycofał się z tunnieju. 
tur1me1e zaipaś1n1oze całej Europy. - iPu'bliczność przy wręczaniu oo•gród 
. iWobe~ przepełinim~.ej widowni odbyły przyjmowała !każde~o ze zwycięz·ców ~ 

się ostatnie rozgrywki pełne emocjonufą wielkim entuzjazmem, podzielając z nim 
cycli mome.ntów, sz;czególnie w walce I„ ,-------••••••••••••••••'\ „lndość jego tryumfu i S'twierd1zaii<\!C. rle 
Pooschoffa ze Sztekkerem, która miała .._ ! Im Łódź tradycyjnie lubi walki i znajduje w 

zade-cydować o z.dobyciu 1-go miejs'Ca w - R•kl9111Y •w1•11n• nich emooję. 
t)'ttn światowym turnieju. „ Wr • • Wr . WF „ Ze względu n•a udział zapaśników o 

Na pierwszy ogień !POSzedł Pinecki z "' P9rku Kol•towy111 sławie światowej turniej tegorocmy był 
e~..Maslką. Zwyciężył Siwym straszliwym a; W ~ „ bardzo intere·sująicy. SpeojaLne słowa 
nelsonem P inecki. urma.nia należą się arbiltrowi IP· BrańSkie 

Następnie ukazali się Sztekker i Po- 18 G STRAT ŁODZ „ mu, !który w swym trudnym obowi~ 
oschofł - p.retentooci do 1-ei nagrody. Na mocy koncesji, wydanej przez MA 1 m. 1 wykazał wiel'ki takt i trzymał atletów ·W 

Zmaganiom tych dwu asów ,atletyki to- ml urządzamy „ kairibach -;urowej dyscypliny. Ot i kQ1t1ie<: 
warz)'\Szyło niesłaibnące zainteresowanie „ rokla111y śwtolln• na slupach „ p1trę miesięcy trwają<:ego turnieju. 

puJbliczmośd. pmyczem walkę cechowa- lllhtitkloao •••kanu, **• 
ła o,grt0mna zawziętość. „ „ Czwart'klowy „Expreass" przyniesie 

iPo godziaiie wallka pr.zeszł,a :na punk- otaczającego Ógród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kiliń- wynik wielkiego kODkursu na odgadnię-
ty i przy stanie 3 do 2 dla Pooschoffa, Im skiego i Skwerowej. „ cie zwycięzc6w ltU'nieju walk. 
Szt~e:r wykorzystał iego 1I1ieuwagę 1 Park Kolejny znajduje się przy samym dworcu, między 
p~alił na obie łopatki. „ trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. „ 

iPt0 walce łej odbyła się 1krótlka nara- - Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone 
da komisji sportowo - technicz.nej, bez. - będą od zmroku w przeciągu całej nocy. ml 
stacosty p. Bryły, który został wezwany l'.!lml Reklama świetlna jest tania i celowa. „ 
przez Zwiąizelk Międizynaroelowy do Ber- -

lin~w imieniu komisji arbiter p. Brańskt „ Reklamy iwietlne w Parku KoleiOWYDI ~ 
- który w ciągu tego turnieju napraco- „ Sienlliewicza 39, tel. 24·47. „ 
wał się niemało rz wielkim umiarem, CJtPa 
noW'Uljąc umiejętnie nerwy walczą<:y<:h r „ '-•••••••••••••••••••••••" „ 

•. " . : , . „ ... •. , „. : .. :>' • • , '~~ :'~ , 'I ··:„ r· . , ,. • , ,', - .,„ ' ·.· . ' ~ :'' ~· ' . . . „ ,· :· ·"· •i . 

Przedsiębiorstwo robót 

BUDDWlal\nYCH i Kl\łtl\LIZł\CYJriYCH 

„RAWICKI i WlłłTBR" 
Sp. z ogr. odp. ltłŻYrtlEROWIE. Sp. z ogr. odp ' 

ul. Kilińskiego N!! 41, tel. 72„96. 

~Y budowlane. - Roboty żelazo-betonowe. I Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

KOftCESJOftOWAnE BIURO PRlYtACHń KAHALIZUJI 
domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 

Plany i kosztorysy robót kanalizacyjnych. 

Kto t~r~ li[bowat ~woie 1~1owi~ 
powinien używa~ tylko 

lotngratinne 
pimmonednych fabrJk 

oraz wszelkie przybory po cenach 
pr2y;;it~pn31c~. Przyjmuje się wszel­

kie roboty amatorskie 

Skład przyborów f ofograflcznych 
„ Jedyne antyseptycznie spreparowane. N. Friedman, Łódź 
c:car::xJOl:I.1:5 .HJDODDDDCIJQDDOCn U 1 1 U •mroo Piotrkowska 62 front Tel. 30-13. 

„.AA~"1Q I Dr d UWAGA: Sprzedat aparatów na do· 
VWVWWWV · me • godnych warunkach, 

P. 
0·~•ó• ~.l~w~owiu =- ---~ • 

Kllnger Ctlor, skórne. we-SZOFER 
neryczne i płc!owe . d d b . 

pterwszorzę ny z o rym1 
chorob:v weoeryczoe. skórne 1 wlosó.,. ~onstantymnka 12. świadec:twami 

ANDRZf.IA 2. TEL. 32-ZS. Tel. 55-52 
Leczenie lampa kwarcowa. analizy . . POTRZEBNV 
krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie Przy1mu1e od 10-1 . . • .., 

ś~~!1;.1 to 0~0512~ Odd:1:t::z~e~~~ od !i:· ~1~. pań do s1łne1 osobowe1 maszyny. 
kalnla dla pad. Dla niezamożnych Oferty wraz z życiorysem. podaniem 
Od 1-2 w Lecznicy <Piotrkowska 62) CENY LECZNIC. warunków i stosunków rodzinnych, .•••• „„..... nalety składa~1; ~g~J.nistracji pisma 

.„„„„„„„„„„„„„.„ „„„„„.„„„„„„„„„ .„„„„„ „„.„„„„„. „„„„„„„„„ „„„„„ .„„„„„„„„„BJ„„„„. „„„„„„„„„„„„„„„ .„„„-„„-„„„„„-„. „„„„„„„„„„„„„„_ .„aa •• 
• l~ł1u!nia f U[~f a t~ mur I „ .... ..! o który oprzeć się mote najbardziej zachwiana firma; „ •• 
---· nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwroci o radę -.„„ reklamową do •• ... „. Akwlzwcil oałoszafl „ 
r.m PUCHSa li 
•tmaa •• m1111n11 Piotrkowska 50, fel.2t·S6 „ .„„ •• „„„„tm„1111=„„IUlll„ ·~ -- fm 
••jtamillł1„ml... „„„„ • lmllBBl„„„„„„„„BJ , „ 
llil&iilll'J1łmllll„„„„„„I ' . „. „„„„„„„„„„„„„„„ 

PońUO[~J )e~wa~ne 
i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

przyimuie do reperacji. 
ul. 8·go Sierpnia 76, III piętro 

r anio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

W* i WA *W 

Doktór 

ta~nn~W!ki Roman °iiornst11n 
specjalista chorób C1"echoc1· 11 ek Willa 

skórnych, wenerycz „Ormuzd" 
nych i moczopłcio-

wych ..... „ ............... . 
przeprowadził 

slq na ul. c y t ' ' '' Piotrkowską70 ' ' Z S O S C 
(róg Traugutta). Piotrkowska 44. telefon 67-45 

. te~ 81-83 przyjmuje cyklinowanie. drutowanie. 
- Przy1mu1e od 8.30 froterowanie oraz sprzatanie biur po-

Doktór I Dr. med. do 10.30 rano, od 1 kol. Czyszczenie szyb. Odkurzanie e-

WołkOWUki I HiewiaUki ~~4.~.~i;~~-'R•••••I• 
powrócił. specjallata cho bieliznc 

Cer!:~:!a~~8~5 rób sk6rn~chh lekarz . Dentyna wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow-
Spec)allsta cho ~eneryłc~nych D M b ska 255 m. 42, I of 2-e piętro. 
rób $kÓrn31Ch, l moczop ClO~yc u ar nll~ 
·~~:§E" p:~;~E·: u·u~h~u nw·~ ~r. me~. l. ~~K~W~KI 
przyfmu1; od godz w niedziele 1 święta li ~UU filU U Tel . 27-81 

8-2 1 6-9 od 9-1 . . . 
wniedz. i święta 9-1 Odd . I P1otrkowska51 Spec1alista cbo•ób uszu . nosa , iiardła 

zie na pocze- I 21 "'3 . ł p . . d 12 2 5 7 
Dla pań od 5 - 6 kitlnia dla pań te • -~ · 1 P uc. rzy1mu1e 0 

- 1 - PP 
oddzielna poczelc. Goch. przyjęć 3-7 Konstantynowska 9. 



hajbliższe mecze 
o mistrzostwo klasv A. 

W nadlchodzącą sobotę i niedzielę od­
l>ędą się następujące mecze o mistrzo·­
stwo klasy A.: ŁTSG. - PTC., WKS. -
Hakoah, Orlean - Sokół i ŁKS. - Tyry­
ści. Niedzielnym meczem lkońozy ŁTSG. 
rOZJ,gryw ki o mistrzostwo klasy A., ma­
jąc już zapewniony tytuł mistrza bez 
względu na wynik. Dla Hakoahu meoz :P. 

WKS-em ma decydujiyce waczenie. Jeś­
li uda się Hakoahowi zwyciężyć wojsko­
wych, będą jesz-cze białOiiliebiescy mieli 
szanse poizositania w 'klasie A. 

I. H. 8. dro z ledjq 
111 noj6ftiszq niedziel~ n .a 6oisfiu 'W. :li. '.#-u 

Najbliższa niedziela ligowa p.rzynie- dla doskonałych skzelców Leg~i przeko­
s1e Łodzi sportowei spotka.nie ŁKS. - namy się w 111acLcho«:łzącą niedzielę. 
Legaa które odbędzie się na boislku W.K. Prócz tego spotkania odlbędą się w 
S-u o godz. 17-ej. kraju 111astępuiące mecze ligowe: 

Rewanżowy ten mecz za.pawia-da się Pogoń - Polonja we Lwoie, Warta -
o tyle Lilltere~ująco, że w pierwszej :r:un-1 Ruch w Poznaniu, i Warszawianka -
cl.zie ŁKS. pokonał Le~ę 111a jej własnym Wisła w Warszawie. 
boisku w Warszawie w stosunlku 1:0. Drużyna Turystów odpoczywać będzie 

Bohaterem tego spotkania był Mifa, trzy tygodnie i z.m,ierzy się dopiero w 
który uratował drużynę ŁKS.,.u od porat dniu 15 września z LKS-em. 
ki. Czy i tym razem Miła będzie zaiporą 

rn 

Łódzcy motocykliści 
biorą udzial w mistrzostwach 

Polski. 
Jak się dowiaduje „Express" sekcja 

motocyklowa S. S. Unionu postanowiła 
wvsłać na mistrzostwa Polski które odbę 
dą 5Ję w Katowicach dwóch swych człon­
ków a m. kpt. Zwiezdowskiego, który o­
becnie stacjonowany jest w J arosławlu 
oraz Grabowskiego, który ostatnio na 
wyścigach w Grudziądzu zdobył pierw­
sze miejsce. Są też możliwości wystania 
jeszcze kilku innych zaw:Jdników, któ­
rych szanse są - jednak bez porównania 
mniejsze aniżeli powyżej wymienionych. 

P• , ' 1 b• g li' I 11• g Mistrzostwatenisowe 1ersc1en 1e u 110 ars111e o ko;~ftl:!!u5ii:;;~::.~ 
dookoła Pol k • 11raa....n1• o4g stwa tenisowe Łodzi. Tegoroczne mi-fi I ZO t.„ _. "'• strzostwa tenisowe zapowiadają się b. 

Stefański bohaterem blago. Zsszłoroczny .zwycięzca na czwartem m:ai· ~~!!':ii>oi:'ki~~~y;h;;:i~td;:ł;l~~z.!~ 
I:. d I stwach tenisowych w Pozna.nilu oraz ma-

SCU, 110 Z a __ nin za l ął ZilSZCZJłDB łrZBCiB mieis. CB. ni tenisiści zagraniem~ iktórych z.głosze-
. . nia oazekwje w najibliiżiszy<:h dniach ŁQdz 

Warszawa, 19 sierpnia 1929 r. 
Z nfocierpłiwością oczekiwany przez 

sfery sportowe Polski ostatni etap bie­
gu kolarskiego dookoła Polski zakoń­
~yl s-ię wreszcie w dniu wczorajszym. 

gdzie przygotowana' dla nich kąpiel i 6) Korsak - Ząlewsk1 (W. T. C.), 7) ki AutomobilkLulb. 
natryski. I<'.rotkiewski (Sokól - Warszawa), 8). -----

Prze·brani z bukietami kwiatów w Konopczyński (W. T. C.), 9) Kołodziej- Sukces łódzkiej· teni„ 
rękach wracają na tor, ~dzie czeka na czyk (Union), 10) Michalak (Legja), 11) SI.Sik) 

O godz. 5-ej po pol. w:elotvsięczne 
tłumy zalegly Dynasy, ~dz.ie wyzna­
czona zostala meta ostatniego etapu. 

O tej godz. mieli przybyć pierwsi 
zawodnicy biegu kolarskie~o dookoła 
Polski. 

Tymczasem nadprogramowy odpo­
czynek w Wyszkowie zajął dwie pełne 
godziny i cierpliwa publiczność mu la­
la czekać, aż do godz. 7-ej. 

Podwieczorek w W.vszkowie na­
leżał sie solennie chociaźb:v: ze w.z.i']ę­
du na szalony upał, który smażył wczo 
raj nielitościwie wytwałych szosow'... 
ców. 

nich olbrzymi stół zastawion:v niezliczo Tropaczyński (Lwów). 
ną ilością nagród. Ostatecznie pierwsze miejsce w bie 

Wyniki ostatniego etapu i ogólna gu kolarskim dookoła Polski zdobyl 
klasyfkacja biegu przedstawiają się na Stefański (A. K. S.) w czasie 83.50.38, 
stępująca: 2. 2) Michalak 84.31.23,4, 3) Kołodziej­

Wyniki etapu Białystok - Warsza czvk (Union - Łódź) 84.55.31.5. 4) Wię­
wa: 1) Olecki 8.13.27, 2) Wiecek (Po- cek 85.15.17,4, 5) Korsak - Zalewski (W. 
lonja - Bydgoszcz) 8.13.31. 3) Stefań- T. C.), 6) Konopczyński (W. T. C.), 7) 
ski (A. K. S. - Warszawa) 8.14.29. 4) Olecki (Legja) 8) Tropaczyński (Lwów 
Kłosow'cz (Łódź) . 5) Cieślak (A. K. S.), 9) Kłosowicz (Lódź). -----

Pneł teni~owemi miitr1o!tw~mi Pol~~i 
Nie bierzemy im tego za złe, 

dlug· e, denerwujące oczekiwanie 
bilo napi ęcie . wśród publiczności, 

..fod~ionie moiq s1tanse no ~do6vc:ie fr~ec:fi ivtu-
~:r~~ łó111 no of!ófnq lic:z6~ pięc:iu 
któ- Przechodząc do krótkiego omówie- towej warszawskiej parze, którą tworzyć 

rej sporo opuścito Dynasv. 
Wreszcie zabrzmiał sygnał u wej­

ścia na tor i wśród ogłuszających oklas 
ków wpadają pierwsze „czarne diab­
ły", finiszując pól okrążen'a Olecki i 
Więcek! 

Zwycięzca ostatniego etapu i zesz­
lor-oczny as biegu dookoła Polski w za­
żartej walce wpadają na mete. 

Po krótkiej chwili emocjonującego 
oczekiwania kończy swój triumfalny 
wyścig z czasem i przestrzenia tego­
roczny przodownik l;>iegu Stefański, w 
bi ało - czerwonej koszulce na której z 
trudem tylko można odróznić barwy 
z pod grubej warstwY kurzu. Tor W. 
T. C. na Dynasach przedstawia orygi­
nalny widok. 

K !kanaście samochodów i motocyk 
li· Maszyny zakurzone, obładowane 
sprzętem kolarskim, walizkami zawod­
ników i tłumem organizatorów. którzy 
rozbiegli się po zielonej murawie. 

Na przyjeżdżającyd1 kolarzy posy­
pały się buk'ety kwiatów. Każdy z u­
czestn·i ków ma tutaj gromadkę swych 
najbli ższych, krewnych, wielbicieli, 
symr a tyków. 

En tuzjazm jest szczery i zasłużony. 
Po przebyciu dwóch i póf tysiąca kilo­
met rów należy się każdemu z wytrwa 
łych kolarzy jaknaiserdeczn' ejsze przy 

nia szans na mistrzostwach tenisowych pewno będą Loth z Tarnowskim lub Mar 
Polski w Poznaniu, zaczniemy od najwa- szewskim. 
żnlejszej konkurencji t. j. gry pojedyń- W grze podwójnej pań zespół Jędrze­
czej panów. Na starcie staje 32 zawod- jowska - Dubieńska jest bezkonkurencyj­
ników ze wszystkich stron Polski. Czo- ny. Trudno nawet typować kogoś na dru­
towymi ośmiu grup powinni być: dr. gie miejsce. Poza temi dwiema tenisist­
Porster, Loth, Jerzy i Maks Stolarowie kami, reszta tworzy klasę zupełnie wy~ 
Marszewski, Tarnowski, Warmiński o- równaną. Łódzkie tenisistki przy szczę­
raz Czetwertyński, którego start j~st b. śllwem ułożeniu pary mogą dojść do fi­
wątpliwy. W razie niestartowania Cze- nału, ale bez powodzenia w końcowej 
twertyńskiego miejsce jego powinien za grze. 
jąć Goldstein lub Tloczyf1ski z Poznania. W konkurencji gry mieszanej trudno 
V-' 1l'.'tfin~ .t1:1rh naj;prawdo;n10'111Aj zr.a]„ przewidzieć zwycięzców, bowiem nie zna 
d:"-l ~ię Mak~ Stolarow, Mar ;~cwski, ·1 :n- my par; możemy jedynie snuć przypu­
';o\V<;}\'. i f orster, z których dw.i} r:erw- szczenla. Za najsilniejsze zespoły uwa­
si ;.,owinni wejść do finatu. żać należy: Jędrzejewska M. Stolarow, 

Na mistrza typowany jest i<idzfaoin, Poradowska - Tarnowski, Junżanka-
}\tóry do swych sukcesów zagranicą do- Loth, Dubieńska - Porster. Z tych naj­
dat jeszcze zwycięstwo w turnieju zako- silniejszą bytaby para Jędrzejewska - M. 
piańskim nad elitą polskle!iO tenl~u. Stolarow. 

W ,grze pojedyńczej pań nie trudno Tak w ogólnych zarysach przedsta-
przewidzieć, że do finału wejdą pp. Du- wla się prognoza najważniejszych w kra­
bieńska i Jędrzejewska, przyczem ze ju rozgrywek tenisowych. 
względu na pewien spadek formy u tej Jak z powyższego wynika szanse Ło­
pierwszej, druga ma prawdopodobniej dz! są wcale nienajgorsze. Należy prz~­
tytul mistrzowski zapewniony. puszczać, że nasi reprezentanci uczymą 

W podwójnej panów bracia Stolarow wszystko co będzie w ich mocy by szan­
są bez~przecznie. faw?rytami •. jednak na- , se te w~korzystać i prz~w!eść. do nasze­
leży meco obawiać się słabe] formy Je- go kommogrodu jaikna1w1ęce1 tytułów 
rzego. Znajdą oni groźnych rywali w czo oraz nagród. 

Po porażce r.. K. S·u w Krakowie 
jęci e. 

Temlbardzfoj, że warunkii biegu by- ~roli am6łc:fł u sa111odnili6111 c•er111onvc:li 
ty b. ci~żkie. Ositatnie ikatastrofaLne porażlki diru~y KraBcowie na meczu pirzeci.wlko Cra•covjł. 

na turnieju w Milan6wku. 
Przed kilku dniami zakończył ~ię tur­

niej tenisowy w Milanówku, który jak 
wiadomo zgromadził na starcie najlep­
szych polskich tenisistów. W ~rze poje­
dyńczej panów zwyciężył Mars ~~ewski, 
natomiast w ~rze pojedy1i.; "'. ej :.rnń try­
umfowała p. Posseltówna z Łodzi, która 
r.dobvln pierwsze miej!;C"'. 

Rekord· rzutów kar­
nych 

na meczu ligowym. 
U1biegłej niedzieli na zawodach ligo­

wych Czami __, Legja pobity został re­
ko·rd :rzutów !karnych. Sęd!zia p. Arczyl'l­
s:ki podyktował mianowireie aż pięć rzu­
tów karnych w tym cztery przeciwko 
Cza.mym i jeden przeciwiko Legji. Cha­
raBctery<Sltyczine:m jest że wszystlkie rzuty 
kame były zupełnie słusznie podyktow.a 
ne. Z czterech mutów Leg.ja wykorzysta­
ła zaledwie jeden•. 

Stolarski na lewem 
skrzydle 

w ligowe; drużynie 'lurvst6w. 
J.alC się .„EXl?'l'ess ·Wieczorny" dowia­

duje Stolarski. na:pastniik Turystów gry­
wać będizie na pe>zycji lewe>Skr.zydł-Owego 
w drużynie ligowej. Na ostatin1ch me­
czach o mistrzostwo iklasy A. Sto1ariski 
grywał właŚl!lie na tej pozycji w druży­
nie Ilb. i b. dobrze się popisywal. 

Szanse Makkabi war­
szawskiej. 

:Warszawska Makikahi pokonała u:bie 
głei so1boty Slkrę w dogll"ywce 8...mio minu 
-~owei 1 :O <:o łącznie z poprzednim wyni­
kiem 2: 1 na korzyść Maild<ami stanowi 
3:1. W ten sposób Makkabi uplasowała 
się w swej grupie na drugiem miejscu .& 

85-ioma pU111ktami. Ponieważ na pitirw­
szem miejscu znajduje się zeS(pół Legji 
Ih1 przeto Malkkabi TO'Zegra z mistrzem 
drugie:j grupy Marrymontem dwa spotlka­
nia o prawo brania udziału w miiędzyo­
kręigowych spotlk.aniach o mistrzostwo 
Pols'ki. 

Upały i burze, straszne miejscami iny ŁKS-u w spotlkaniu z Philipsem i ubf.e W wb. roiku taikii stan rzeczy trwał w 
szosv. kilka olbrzymich etapów, prze- głei niedzieli z Cra·covią wywołały kolo drużynie ligowej ŁKS-u prze:z dłuższ) Sukces Slavji 
kraczających dystans 300 klm„ to na- sa1ne wrażenie w sferaoh sportowych okres czasu i na ten to !kres datowały //. I h E 
prawdę wielka próba wytrzymałości Dziś stwierdizi·ć wypada, że d:rużyna się włiaŚIIlie niepowodzenia ozerwonyd1 w pó ,ina e 0 pu ar uropy 
m! ęśni , nerwów i woli. TrzvdZ'ieści pro ŁKS-u pnzeżywa widoc2'll1y sipadek fur_ w .roZJgryw<kach ligo·wy<:h, które gll"oziły środkowej. 
cent uczestników zdało ją celująco, my, zaohserwowany iuż na zawodach, nawet drużynie łód.z!kiej spatllkieun do W półfitnałowej roz~grywce foot!balo„ 
reszta w miarę sil i możliwości dowiod ~zedwko Philipsowi. Pozatem w szere- niższej kil.asy A. wej o Mitteuropa CU!p Viein:na pokooała 
la, ż.e kolarstwo szosowe robi w Polsce gi zawodników czerwonych wkradło się Kierowmi7two se:~oji pi~i '.n,aimej cz~r wbieg!łej niedzieli we Wie·~niu ~avję pra­
duie postępy, pomimo złego stanu dróg coś, co zniweczyć może dotyc~czosowe woinych powt.n.no w1ę·c zw:oc1c o?ecme siką w ~to~u:nku 3:2: W . medz1~lą rozpo.-
i c i ężkich warunków tere?owvch. . sukcesy i zrl~b,yicze ŁKS-u.~ Lidze. Jest ba:zną uwaig~ na swą drnzynę hgową, "'.!:ęły s1ę JUZ we W1edmu m1strz~stw.a 

Zawodnicy po przybyc·u na metę 1 to braik amb1ci1 u zawodin\:Row, co mot- k t.ora one~da1szym. wys~ępem w Krako-, footlbalowe 111~ roik 1.923-30. W .ip1erw-
zaspokojeniu pierwszego głodu wvmv-1 n~ był~ i~~ibser~·~wać 111a zawo·dac:h.:pr2·. w1;;;:pr·zy.rn:sh w:st) dł !Illet_y lko barwQIIll szym sipotikamu Rap~d pokonał Ni·colson 
kali si ę cz ernprędzej do szatni w. T. C. c1vrko Ph11li!Psow1 1 co zaobser wowan0 w . Łh--u ale 1 barwom -~odz 1. w sto-sun'ku 5:0. 



Olbrzymt poiar 
w garażu. 

Paryż, 20 sierpnia. 
rvl gara'żu, znajdującym sie w fran­

cuskiej nadmorskiej miejscowości kąpie 
lowej Chatellai!lon, położonej w pobli­
żu La Rochelle, wybuchł w nocv z so­
boty na niedzielę pożar, którego ofiarą 
padto 130 samochodów i trzv autobu­
sy. 

Dozorca nocny spal w czasie wybu­
chu pożaru i został obudzony dopiero 
eksplozją z,bi·ornika z benzvna. Z tru­
dem tylko zdołał się uratować. 

Przyczyny pożaru nie wyjaśniono. 

Krążowniki sowieckie 
witane uroczyście przez torpe• 

dawce niemieckie. 
Berlin, 20 s·i erpnia. 

Ze znacznem opóźnieniem zawinęły 
wczoraj do portu w świnou.iściu sowie­
ckie krążowniki „Profintern" i „Aurora" 

Statki sowieckie powitane zostały 
przez stojącą w porcie flotvlle torpe­
dowców niemieckich i krążownik „.El­
sass". 

Następnie oabyła się oarada. w któ­
re! wzięH udzial przybyli z Berlina so­
wiecki charge d'affaires ii attache ma­
rynarki 

~lt;sfta eqsienit: 
na 'ffolvniu 

Z Wołynia donoszą: I 
~ pow. krzemienieckim, wz·dłuź po­

graniicza z Sowietami, pojawiły się w ta-1 
kiej masie gąisiellJilice, że zniszczyły koni­
czynę, marchew, buraki, groch, a nawet 
nać ziemniaczaną. 

Gąsiennice te maszerują w kolum-
nach kilkadziesiąt metirów szerokich, po­
zostawiają za sobą tyfilco ścierń z po­
obgryzanych łodyg roślinnych. 

Kilkanaście wsi ucierpiało od tej pila­
gi, a stosowanie środlków, jak wapno, ko 
panie rowów, nie pomaga. 

Wer6unefi do m.a• 
runarfłi "' .llnelfi. 

W Anglii odbywa się obecnie •• Tydzień 
marynarki wojennej", który tradycyj­
nie powtarza się co rok w tym okresie. 
Podczas tygodnia publiczność ma prawo 
zwiedzania wszystkich statków wojen­
nych, stojących w portach an~elskich 
„Tydzień marynarki" ma na celu wer­
bunek ochotników do marynarki wojen-

nei. 

€t:lio mordu 11-lelnieJ 6erlinfti. 

Szerokim echem w całym świecie odbiła się wiadomość o potwornvm mordzie 
na osobie 11-Ietniej dziewczynki Hildy Zaepernich w zachodniej cześci ~erlina. 
Sledztwo wykryło iż mord miał podłoże seksualne. Mordercy dotad nie wy­
kryto. Ilustracja n~sza przedstawia mief soe, w którem ~na}eziono trupa dziew-

czynki, a w owalu - ofiarę zwyrodnienia. --------
%u111ioło11Ja liafasfrof a "' ftumuntt. 

I 
I 

~rłtsi :Jllassoru -
artustflq drama• 

IUt:SDQ·· 

Słynna, na całym świecie, diva opei'et· 
kowa f'ritzi Masary, porzuca obecnie o­
peretkę I wstępuje na deski sceniczne 
teatru dramatyczne~o. Krok ten WYWO-

łał sensację w ,Jach teatralnych. 

'Wolfia • raftłem 
.., !Danii· . 

Danja prowadzi bardzo ener21czną wal­
kę ze straszliwym wrogiem ludzkości, 
Jakim Jest rak. Ostatnio wvdano tam 
znaczki pocztowe PO 10. 15 i 20 ore, 
które sprzedawane są o 5 ore drożej. 
Nadwyżka ma być obrócona na fundusz 
wałki z rakiem. lnowacJa ta przydałaby 

się i u nas.. 

W dniu 16 sierpnia na obszarach naftowych rummisklch w Morenl wvbuchł, •ursvńsfii S•UfJ• 
na skutek eksploz~. gwałtowny pożar. Pożar przyjął rozmiary żywiołowej ka- . fiofije§acs. 
tastrofy. Dotąd wydobyto z 2ruzów 13 ciężko rannych robotników. Smter­

telnych ofiar narazie nie było. 

, •. Zeppelin „ nv :Japonft. 

Trzecim etapem lotu ,,Zewetina" dookoła świata jest Tokio. W zwiazku z tem, 
w Tokio czynią gorączkowe orzygoto wania na przyjęcie sterowca. Na lotni­

sku pośpiesznie wykańczają budowę olbrzymiego h a n g ar u. 

Do Europy przybył obecnie szybkobie­
gacz murzyński Tofan, który weźmie u­
dział w zawodach i,portowych, organi­
~owanych przez europejskie kluby spor­
towe. Tolan jest niezwycleżonym do-
tąd szybkobiegaczem na 100 metrów. 

P t W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL 0 gł Q S ze n j 3: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy Cna stronle 10-szpa!U 
renu mera a:miesiecznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie. =========W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na ~tronie 4-szpa!U 

Odnoszenie do domów 40 groszy. NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4- <zp.). Za ri:.:z. i zaślub. po tekście 10 zł. Za 
Redakcja l Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii 6- miejsce zastrzeżone specjalna dopłata„ Zamiei-s~owe o 50 pro:: zagranL::zne 0 100 proc. drożej 
Telefon administracji 22-14.- - - - - po poi. Rekopisów niezamów10 Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. _ Najmniejsze 
Telefony redakcji Z7-24, 36-43, 36-44 nycb nie zwraca sie. - - - z!. 1.20, poszuk. pracy IO groszy. 
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